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Bitwa na Atlantyku trwa
Rzym, 23 w rześnia, — Główna kw ate ra  

włoskich sił zb ro jnych  p ub liku je  specjalny 
kom unikat treśc i następu jące j:

„Łodzie szturm ow e m ary n ark i w ojennej, 
k tórym  udało  się  w ta rgnąć  n a  molo oraz 
de w nętrza p o rtu  g ib ra łta rsk iegę , zatopiły  
s ta tek -eysternę z ładunkiem  n a fty , pojem- 
noSei 10,008 B R T , d rug i statek-eysternę; po­

je m n o śc i 660 BRT, oraz  trzeci s ta tek  ban-

drugi statek  h an d lo ^ ^ p o Jem n o ścM » ro O  B R T . ta w le ru ląe y  ładunek  m a te ria łu  wo-

Werom^łow opuścH 
Leningrad

S ztokho lm , 23 w rz e ś n ia , —  W e ­
dług  in fo rm a c ji  r a d i o w e j  ro zg ło śn i 
m osk iew sk ie j, m a r s z a łe k  W o ro szy - 
low opuścił L e n in g r a d ,

_______ O sta tn i z w ym ienionych s ta tków  zosta ł w pędzony na skałę , gdzie s ię  rozbił
i wskutek tego  uw ażany  je s t  za stracony.“

Rzym, 23 września. — Dziennik „V o c e • d ‘ I  t  a  I i  a “ dow iaduje się z L a  L inea, 
że obydwa s ta tk i u le g ły  sto rpedow aniu  przez nierozpoznaną łódź podw odną. G ała z a ­
łoga zatpionego w sku tek  eksplozji angielsk iego sta tku -oysterny  „N  56“. pojem ności 
8,000 BET., z o s ta ła  u ra tow ana . D rug i ciężko uszkodzony statek , po j, 15,600 BET., to 
parowiec^ fran cu sk i „D onna“, p łynący  pod fla g ą  b ry ty jsk ą . S ta tek  ten  zosta ł p rzśz 

kon trto rpedow ce przyholow any do w ew nętrznęgo p o rtu  g ib ra lta rsk iego .

P m

W stalowym pierścieniu „kotła kUowskłega"
sgłada Gl^gsiiyelłc-Bralj~egePwaiiye^^-45i,i f s l |^ p S ^ W ł-*-'vBsspiesllw@‘ 

daremne prfay wyłamania się hölszetVfltdw •—, 6®hifcaf' piapują Af* praetwy
ciężkie s tra ty . W. w alkach w Zuku D niepru  
i D esny jeden p u łk  p iecho ty  n iem ieckiej 
zniszczył 15 bolszew ickich czołgów, w śród 
nich- 2 w agi 52 ton. L iczba jeńców  i zdoby­
czy w ojennej s ta le  w zrasta .

Berlin, 23 września. — Lotnictwo nie­
m ieckie n a  południow ym  odcinku fro n tu  
w schodniego, 'rów nież w  dn iu  20 w rześnia, 
znacznym i s iłam i b ra ło  udział w  dalszym  
niszczeniu .okrążonych w ojsk  sowieckich. 
N iem ieckie sam oloty  nurkpw e a takow ały  
bardzo skutecznie w  rejoniessna w schód od 
K ijow a ko lum ny  sam ochodowe, gkoneen-

Atak nląm leckkh łodzi podwodnych na 
dwa bcytyfsklo konw oje m orskie / Zatoplo 
ho 1$ o k c ę t #  dojemnoścl 82500 BRT.

Z Głównej Kwatery Adolfa Hitlera, 23 września. — Naczelna Komenda Niemieckich Sił 
Zbrojnych komtinikuje:

„ Ł o d z ie  p o d w o d n e  z a a ta k o w a ły  n a  w o d ach  A t la n ty k u  d w a  n ie p r z y ja ­
c ie lsk ie  t r a n s p o r ty  k o n w o jo w a n e , o ra z  je d e n  s ta te k  h a n d lo w y  p ły n ą c y  lu ­
zem , W  z a c ię te j  a k c j i ,b o jo w e j  z a to p io n o  1 3  s ta tk ó w  z w ie lk im  ła d u n k ie m , 
w te j  lic zb ie  c z te ry  s ta tk i - e y s te rn y ,  łą c z n e j p o je m n o śc i 82.500 b r t . ,  za - 
je d en  s ta te k  u szk o d zo n o  ce ln y m  p o c isk iem  to rp e d y . T rz y  s ta t k i  s tra ż n ic z e  
u c h y liły  s ię  pd  a k c j i ,  p o ? p s tą y r ia ją e  k o n w ó j n ą  la sc e  lo su .“

r ,W :V * e
B erlin . — N iem iecka m arynarka .w ojenna, dokonała n ie ty lk o  w  ub. tygodniu  ataku  na w ie l: 

ki 'tfäneport konW ójdwany ‘ na  w odach koło  I s la n d ii  zatap iając przy • tym  28 okrętów handlo­
w ych  o łącznej pojem ności 164.000 brt..^ ale’ Pboą4to; n ią n ie c k ie  lodzie podwodne zn iszczy ły  po­
now nie n a  A tlantyku  północnym  6 oktetów  handlow ych o tonażu 27.000 brt.. z as n iem ieck ie  sei-  
gaeze b e ^  w łasn ych  s t«ä t w  to k »  zw ycięsk iej a k c jl  k o lo  w ybrzeży  angielsk ich  za top iły  4 dal-

-».-I-Ii. -    . l i- ł  ̂  . I aäAH Jn S n U n .n n . to etveł.v tvrvtv-isklR. IBltlf

Berlin, 23 września. — Straty wśród so­
wieckich oddziałów , osaczonych w Zuku 
Dniepru i D esny, s ą  bardzo pow ażne. Do 
'hwili obecnej w zięto do niew oli 150,000 
leńeów, a do s tr a t  ty c h  dochodzi pow ażny 
krwawy ubytek  .sił w śród  30-tu sowieckich 
dywizyj, k tó re  na leży  uw ażać za całkow i­
cie zlikwidowane. Z uw ag i n a  fak t, iż’.licz­
ba jeńców s ta le  w z ra s ta  o raz źe w z ra s ta ją  
poważnie s tr a ty  bolszewików, liczba zlikw i­
dowanych sow ieckich dyw izy j okaże s ię  
znacznie w iększa. D o jak ieg o  s topn ia  zmie-. 

się m iędzy sobą  sow ieckie oddziały 
e, okrążone n a  te ren ie  n a  wschód od 

Kijowa, w ynika  choćby z tego, iż  w . jed- 
oym miejscu w zięto do n iew oli jeńców , re ­
krutujących s ię  spośród  34-eh różnych dy­
wizyj.

Oddziały w ojsk  sow ieckich, okrążone n a  
wschód od K ijow a, pon iosły  w  czasie swych 
rozpaczliwych p rób  p rze łam an ia  się  oprócz 
ińelkich s tr a t  w za b itych  i  rannych , także 
jardzo w ielk ie s t r a ty  w  m a te ria łach . — 
W czasie w alk  w dn iach  18 i  19 w rześnia 
3ędna dyw izja p iecho ty  zniszczyła ’ 19 wo­
zów pancernych, 38 dzia ł i przeszło 500 sa- 
nochodów ciężarow ych. P om im o rozpacz­
liwych w ysiłków  bolszew ików  w yłam ania  
-ię z okrążenia, n ie  uda ło  s ię  im  tia  żad- 
iym m iejscu rozerw ać 'p ie rśc ien ia . W ielo­
krotnie ponaw iane p rzec iw atak i i próby 
wyłamania się  bolszew ików  za łam a ły  się 
v  morderczym ogn iu  n iem ieckiej piechoty. 
.Berlin, 23 września, •— Bolszewicy, okrą­
żeni w kotle pom iędzy D nieprem  i D esną, 
usiłowali w dniu  20 w rześnia w różnych 
miejscach rozerx/ać o taczający  ich -pierr 
seien, przy czym p ró b y  za łam a ły  się w- og­
niu wojsk n iem ieckich. P o  odparciu  tych  
rozpaczliwych prób , w ojska  •. niem ieckie 
ta rg n ę ły  m iędzy co fa jące  się ko lum ny 
Marszowe Sow ietów  i zadały  im  bardzo

r d i ' i i i i . i l l l i i i H l l l l i i i l ü i ' i i l l i l l u i l l l l l l l l l l j l i i i l l H l l i l l l l i i i l l l l l l l l l l l l l l l l l l i i ' i i i i i i l l

B O M B Y  N I E M I E C K I E  
N A  K R 0 N S Z T Ä 0 T  

Współdziałanie lotnictwa z atakami 
olechotw

Berlin, 23 trześn ia . — Bardzo silne zc- 
jjpoły lotnictwa n iem ieckiego w zię ły ,w Pn- 

września udzia ł w akcji na odcinku bo- 
.lowyta p0(j Lenin#radem . celem udzieie- 

.wsparcia wojskom  lądow ym  Nicpvz.or- 
^’an.vmi atakam i niem ieckie sam olęt'- bo­
jowo bom bardowały sturiowiska pniowe, 

.nkry, pojazdy oraz  kónccptrac.ie wojsk 
nicpnyjociclskieb. N iem niej zacięb ' ataki 
p-k!erow?me b y ły  zarów no ze dnin ink i w 

nocy nn 22 w rześnia na twierdzo 
fonsztacl? 7.p«no|y niemieckich

sainoloipvv boiowvcb w spierały akcje pip- 
Choty przy oczyszczanin wyspy Oezel- U • 
utęszkndliwiono przy  tym  celnym i bnrnba- 
M  kilka n ieprzyjac ielsk ich  stanow isk a r ­
te z y js k ic h  oraz dział przeciw lotniczych%.

w ynik» okazuje stę  
iłow ego.

w  jednym - tyko

trow ahe oddziały w ojskow e i ko lum ny 
zm otoryzow ane. Zniszczono, przy, tytti p rze­
szło 900 pojazdów  mechanicznych,, rozbito  
nieprzejrzane ilośc i ihnyęh  m ateria łów  w o­
jen n y ch  i zadano bolszewikom  ciężkie 
krw aw e stra ty .
-.Tak donosi , ABC” z Londynu, społeczeństw o an­

g ie lsk ie  otrzym ało ostatn io  za pośrednictw em  c y ­
ta tu  z m oskiew skiej „P raw dy” praw dziw e n aśw ie­
tlen ie  obecnej sytu acji. C ytat ten  brzm i: „W ojna  
przybrała  charakter walki na śm ierć i  życie" .

Nad * ó W  K a n #  La M am #
Z w tm b n o  85 R A P  ^  »  ńSW W Ń Ń W ' *  *  ml a u ł  R W m id w y

‘ wytóyn myśliweśw ntemfeęltie|i 
B erlin , 23 w rześn ia . ^ - .S t r ą ty  lo tn ic tw a

b ry ty jsk ie g o  p rz y  b ez sk u teczn y c h  p ró ­
b ac h  a tak ó w  n a  f ra n c u s k ie  w ybrzeże  %a- 
n ą iu ^ L a  M anche  podw y ższy ły  się  dz iś  w  
godzm ach  popo łu d n io w y ch  do 30 m aszyn  
m y śliw sk ic h , n a to m ia s t, s t r o n a  n iem ieck a  
s tr a c i ła  ty lk o  je d e n  sąm o lo k  ,

W  te n  sposób lo tn ic tw o  b ry ty js k ie  u- 
tra c iło  w  c ią g u  o s ta tn ic h  24-ch godzin  w 
re jo n ie  k a n a łu  L a  M an ch e  65 sam y ch  ty l­
ko ap a ra tó w  m y śliw sk ich . W obec te j  cięż

k te j k lę sk i: lo tn ic tw a  b ry ty jsk ie g o  s t r a ty  
n iem ieck ie  w ynoszą  ty lk o  3 m aszy n y , 

'B e rlin ; 23 w rześnia." —  W  czasie  w a lk  
p o w ie trz n y c h  h a d  k a n a łe m  L a  M anche, 
lo tn ic tw o  b ry ty js k ie  p o n io s ło  Również w

d nnków  z e s trz e liły  w  godzinocii ponołm !
n iow yeh  w  p rz e c ją g u  4Q m m tit.2 0  sam o lo ­
tów  m y śliw sk ic h  ty p n  S p i t i i te .  J e d e n  
w ła sn y  -sam olot z a g in ą ł.

F l o t a  N i e m c a  n a - C ł c e a n l S -  L o d o w a t y m " 
T A  : w  | A  , n » l ,  '  lo tn lA m . m ä W f * «  a r a W y z I

K ry m  o d c i ę ł y
N ajnow sze kom unikaty  N aczelnego Do­

w ództw a N iem ieckich S ił Z brojnych zapo­
zna ły  ca ły  św ia t z przebiegiem  operaoyj 
n a  ziem iach w schodnich U krainy . O kreśli­

ł o 1ły  ońe przede w szystk im  dw a głów ne k ie­
ru n k i „uderzenia“. T ak  więc a ta k  przez 
D niepr zm ierzał z K rzem ieńczuka na pół­
nocny w schód, w  k ie ru n k u  Półt&wy.

N astąp iło  zetknięcie śię  z a rm ią  środko­
wego , odcinka fro n tu , n ac ie ra jącą  spod 
H om la  i  Czernichow a, tw orząc przez to 
„kocioł k ijow sk i“, ą  k tó rego  nadeszły  w ia­
dom ości o ko losalnych ilośc iach  w ziętych 
do n iew oli jeńców  tak , że tru d n o  sobie w y­
obrazić, aby  okrążone oddziały  sowieckie 
po tra f iły  w ydostać się poza obręb zw ar­
tego p ię rśc ia n ia ..

N ad  do lnym  biegiem  D niepru  m niej w ię­
cej 150 km  pow yżej u jśc ia  te j rzek i do n a j­
większego L im an u ’ czarnom orskiego zn a j­
d u je  się m iasto  B erysław L W ojska  n ie­
m ieckie i dyw izje sprzym ierzonych a rm p  
przekroczy ły  tam że D niepr, zm ierzając je d ­
nak  w  k ie ru n k u  południow o-w schodnim , a  
więc pozostaw iając na swej p raw ej flance 
półw ysep  K rym ski. Z ajęcie stanow isk  nad  
M orzem  A zow skim  odcina ten  k ra j, s tan o ­
w iący  jedną z repub lik  Zw iązku Sowiec­
kiego, od głów nego fron tu . P rzed  n iem al 
stu  la ty  w o jna  A nglii i F ra n c j i przeciw ko 
;Bos,ii toczyła się w łaśn ie na tym  półw yspie 
tąk , że dzięki temu o trzym ała  nazwę „w oj­
ny k ry m sk ie j“. U padek Sew astopola sk ło ­
nił' w ówczas rząd  ca rsk i do zaw arc ia  tra k - 
tä ttf p o k o jo w e # , p rzy  czym R o s ja  zrezy­
gnow ała ze swych asp irac ji do cieśnin Bos- 

Toru i D ardaneli.
J e d n a  jedyna lin ia  kolejow a, łącząca 

K ry m  z resz tą  R osji, zo s ta ła  przerw ana, a  
ta  na jw ażn ie jsza  osto ja  łączności, k tó rą  
bolszewicy m ogli niezaw odnie w spom agać 
znaczne; części a rm ij Budionnego, k tó re  
m ogły znaleźć ra tu n ek  za u fo rty fikow anym  
przesm ykiem  Perekopskim . Zdobycie tego 
przesm yku w ro k u  1920 zadecydow ało o os­
ta tecznej klęsce g ene ra ła  W rang la , k tó ry  
‘opuściw szy Sew astopol, pozw olił sic in te r­
now ać ze” znaczną częścią „białej f lo ty “ w 
K onstan tynopolu . S tam tąd  o k rę ty  sdwiec- 

m o g ły b y  przew ieźć jedynie szczątki jta -

alp ie
 _____________    . jeszcze zaopa­
t r u j ą  e sk ad ry  „czerw onej flo ty“, k u rsu jące  
n a  odęm ku Odesso — Sew astopol,
■ P o  ra a  p ierw szy w h is to rii -świata w njska 
n iem ieckie z jaw iły  się  nad  Morzem, Azow- 
ąkim : M orze  to, k tó re  je s t  w łaściw ie ty lko  
o g rom ną za to k ą  M orza Czarnego, m a k ilk a  
n a d e r  ciekaw ych i  cha rak tery stycznych1
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W O J N A  

O S T A T N R m
Niemcy: Pomyślny pr%#bl#g 
operaty) na W«tho«l%l#

Londyn, 6 września: Marsz niemiecki za­
mienił się w zawieszenie wszelkich działań.

Radiostacja^* Bostonie (USA), 12 Wrze­
śnia: Niemcy zmuszeni zestali wszędzie do 
Obrony. Na całym froncie Sowiety przejęły 
inicjatywę w swoje ręce.

Brytyjska służba informacyjna, 12 wrze­
śnia: Wojna błyskawiczna Hitlera zamieniła 
się we walki pozycyjne.

Niamey: Za|gd* KI|owa
„Exchange Telegraph“, Londyn, Iń wrze­

śnia: Kijów także we czwartek odparł 
wszystkie nieprzyjacielskie ataki.

Moskiewska służba informacyjna, 1 i 
września: Marsz niemiecki na Kijów został 
zatrzymany pod bramami miasta.

„Reuter“, II iipca: Plan ewentualnego 
wypadu na Kijów traktować należy jako 
przechwałki.

Radiostacja brytyjska Daventry, 14 wrze­
śnia: Sowiety na Ukrainie uczyniły wszel­
kie przygotowania, aby uniemożliwić jaki­
kolwiek nowy nacisk ze strony niemieckiej 
na Kijów.

Moskwa, 16 września: Obrońcy Kijowacse*
Niemcy: Z o|qde Połfawy

Globe-Reuter, 16 września: W  ostatnich 
dniach na wschód od Dniepru nie społkańo 
ani jednego „Nazi“, szczególnie w 
części Sowiecka kontrofensywa 
napór niemiecki.

Prasa londyńska, 10 września: Oddziały 
armii sowieckiej zmusiły Niemców do cof­
nięcia się na całej linii poza Dniepr.

__ _ t w l w p e m  tn a jm n ie jp ,
  W t  ' ...' 'i:* '

.a ^ g M g p m  * # #  w h # m « l i * n T « w w w *

kwmdratoyyek) WÄ;naj%hj (MwnO* po-
imapa Prorui!«« nłś-
szej tem peraftm ie , trw ającej w  okresie  od 
końca lis to p ad a  do początku  kw ietn ia , po­
k ry w a  si<s ono lodem . C ie śn in a  K e tin  k o z y  
ten  basen  w odny, do k tó re g o  w p ą & rr& k a  
B en, m M orzem  C zarnym . W  ty n T to ie jscu  
zbudow ali Rosjanie« b ardzo  w aźtiąyrazę

dzień 
czerwonej floty

je irna, zw ana K ereza , s tan o w ią cą  "óboi \ 
w as topo la  i  J a ł t y  trzec i na"
K ry m u . P rzez  zdobycie :  '  ___________
n iem iecka zam knę ła  ruch hand low y  Sow ie­
tów  z zag ra n icą  szlak iem  D n iep ru  i z za­
chodn iej U k ra in y , W  bezpośrednim  n ie­
bezpieczeństw ie o s ta tn io  zn a laz ły  s ic  p o rty  
K ry m u  i re jo n *  donsko-dOUieekiego, a  wiec 
T a g ą n rp g  i  B o stow  n ad  M orzem  A zow skim . 
C zarnom orsk ie „okno h a  św ia t“, ja k ie  Ho- 

- s ją -w y b iła .s o b ie ,jn ż  w, X V I I I  w ieku ;;za­
m y k a  s ic  pew oh , gdyż ty lk o  p o r ty  k au k a ­
sk ie  lezą jeszcze poza g łów ną s tre fą  w o­
jenną.

Z mW*M l KmaW* Kaaeleem MMeew, M września. — Naczelna Komenda 3 1 ^
kich S il Z brojnych kom un ikow ała  w  dn iu  22 w rześnia b. r.:

W M jW ś pa wwhłd ad Kłjśwm kaątymmaje ahpj« wyąlmau
ml» im A ty *  mm kUk» grmp «M» óeMnlonyd: mm «zomplym okaaan^
s ił  n ie p rz y ja c ie ls k ic h .  P o d a n a  w o w c z o ra jsz y m  n a d z w y e z . kom uni­
k a c ie  l ic z b a  w z ię ty c h  d o  n ie w o li  je ń có w  w o je n n y c h  o r a z  zdobyczy  wo­
je n n e j  p o w ię k s z y ła  s ię  zn ó w  w  b a rd z o  p o w a ż n y  sp o só b . W  związku 
z  ty m  z a d a n o  n ie p rz y ja c ie lo w i p r z y  o k a z j i  p o n a w ia n y c h  wysiłków 
przebicia s ię  p o  p r z e z  O saczenie, b a rd z o  d o tk l iw e  i k rw a w e  s tr a ty .

dniu*****  '»a

KRÓL GRECKI W ANGLII
S zto k h o lm , 23 w rze śn ia . —  W e d łu g  do­

n ie s ie n ia  R e u te ra ,  p r z y b y ł  do  je d n e g o  z 
p o rtó w  w  "północnej A n g lii  b. k ró l  G re c ji 
w ra z  z sw y m  s y n e m  o ra z -k i lk o m a  b. m i­
n is tr a m i,  k tó rz y  u c ie k li  ze sw ego  k ra ju .

NOWY RŻĄO IR A Ń S K I
Majątek b. ezacha skonfiskowany

Stambyf, 23 września. — W Teheranie zo­
s ta ł u tw orzony  now y g ab in e t ira ń sk i w  na 
stepu jącym  sk ładz ie : p rem ier F n ru g h i, m i 
n is te r  sp raw ied liw ości A hi, m in is te r  p rze ­
m ysłu  i gó rn ic tw a  H ekm at, sp raw  zagra-

m in is te r  w ojny  gen. A hm ad H akhdżat-an,

m in is te r  w ychow ania d r. S ad igh  i  m ini- 
s t ^ r o l m e t w a  H ald n i. r
v W  T e h eran ie  ogłogzoso urzędow o p rz " ' 
scie ca łego  ruchom ego i nieruchom ego ma-

R O O Ü E V E L t 0 0  ŻYDÓW
S z to k h o lm , 23 w rześn ia . —  B o o sev e lt 

w y sto so w a ł do  sw y ch  p rz y ja c ió ł żydow ­
s k ic h  a ż  n a d to  z ro z u m ia ły  a d re s  h o łdow ­
n ic zy . T o  ta k  zw an e  o ręd z ie  zo s ta ło  odcży 
ta n e  p rz e z  je d n eg o  z  ̂ rab inów  w  rad io .

G reno czo łow ych  d z ienn ikarzy  chorw ack ich  przy­
b y ło  do M onachium , rozpoczynając tym  sam ym  
d łuższą  podróż naukow a p o  B zeszy .

f z  resz tek  znajdujących .się tam  
i końcowi. V/ dn iu  wczorajszym  lotnictwo o ' 

ych na sowieckie s ta tk i.
dn iu  wczorajszym  lotnictwo odniosło nadzwyczajne sukcesy w ilg.

* " Na w odach M orza Czarnego :sst#.'
9¾ 
SB#.

w oeaen m orza ezaraege

liczą/tudzież  S s ta tk ó w  handlow ych, łącznej poje 
stąpnę s ta tk i w ojenne o raz  dw a w ielk ie  s ta tk i handlow e zosta ły  podpalona

W rejonie morskim ,na żactiódod Kronsztad« obrzncoiió liniowy sta-« 
tek „Dekabrisf1 (rewolucja październikowa) oraz ciężki krążownik 
„Kirów* dwukrotnie, zaś trzeci krążownik ciężkiego typu czterema 
celnymi pociskami bombowymi. Ponadto celnymi pociskami uszkodzo­
no trzy kontrtorpedowee, jeden poławiacz min oraz jedną kano- 
nierkę.

jak jał zakamanlkassaaa dm#* daolseleąla spoclaln###. ladda paradae zaatsksm
ły  na wodach A tla n ty k u  dw a n iep rzy jac ie lsk ie  tra n sp o r ty  konw ojow ane oraz jęła

1,5# kilometrów i 
skałkisa
W dńlui 
d k W #  p ń a d
pow ietrznych 
nego aparatu. A rtyleria  
len ie  po Jednym sam aletl
daw ane z dobrym  sku tk iem  
m iejsca n ieprzy jac ielsk ie  .operacje na, 

liłuf

oWWo* wmbae wojmkmsooMskty m, poło dniowo wscbodahu wyhrzmta Am*
‘ ‘ " geyro nad Kanałem La Manche operu jące  niem ieckie myśliwce w cela

I n iep rzy jac ie lsk ich  sam olo tów  zestrzeliły w zawziętych wate*: 
iletów  b ry ty jsk ich , ponosząc ze sw ej s tro n y  s tr a tą  w  p o s ta c i#

spowodow ały zesim- 
N a te re n ie  A fry k i północnej bemSta»

uje w

g a a & T :
ile nieprzyjacielskim . . .
em lo tn isko  Kufra. Zarów no za dnia, ja k  i w nocy nie-miały 

ep rzyjacielekie .operacje nad  te renam i Rzeszy. N ieprzy jacielska propagand 
błędny sposób łączyć podane w  kom unikacie wojennym  z d n ia  19 wmśsk 
, dotyczące zabitych,   "

„Pacific
Roosevelt sięga #  wyspy Galapagos

w d a ła  w  #lś#*iaaila**aa

naszym  lotnictwie z ejfą
' ‘ "  lotnictw o s te k

nóic l oraz
• t ik  a r ty le r ii  przeciwlotniczej. P ew na część o s ta tn io  w ym ienionych Jednostek 
sta le udział w walkach na lądzie, w spó łdzia łając często bezpośrednio poza wysuniętymi

s t r a t  samolotów. P rzy  te j okaz ji na leży  stw ierdzić, że n iem ieckie lotnictw o i 
ślą  n ie  ty lk o  z zespołów lotniczych, a le  także  z jed n o stek  służby łączności oraz Jedne. 
d e k  artylerii przeciwlotniczej. Pewna część o s ta tn ie  w ym ienionych jednostek Hem

N o w y  J o r k ,  23 w rze śn ia . —  „T im es H ę- m es H e ra ld "  — k o n se k w e n tn ie  p rzap io - 
r a ld "  donosi, iż  r z ą d  S tan ó w  Zjednocz,o- w a d z a  s ię  p la n  u ło żo n y  p rz e z  sam cem  ' 
n y c h  o becn ie  ju ż  z n a la z ł sposób , b y  pod- B o o sev e lta , k ie d y  te n  ia krążowniku 
po rząd k o w ać  sw ej k o n tro l i  w ażn e  pod  „H o u s to n “ o d d aw a ł się  w  p o b liżu  w y sp  
w zg lądem  s tra te g ic z n y m  e k w a d o rs k ie  G a la p ag o s  ry b o łó s tw u . ' ' 
w y sp y  G a la p a g o s : b ez p o śred n ie  n a b y c ie . S p ra w o z d a w e a -m in is te rs tw a  m a ry n a r -  
ty c h  w y sp  o k az a ło  s ię  bow iem  ja k o  nic 
w sk a z a n e  ze  w zg lędów  p sy d h ó lęg ieząy ćh .
Z ałożono t u t a j  — j a k  o becn ie  p o d a je  do 
w iadom ośc i —  „ P a c if ic  D ev e lo p em en t 
C o m p a n y " , k tó re  n a  A lb em arle , je d n e j m 
w y sp  G a la p ag o s, wyposażone zo s ta ło  w  
n ie o g ra n ic z o n e  w p ro s t  pe łnom o cn ic tw a .

nap rzód  lin iam i piechoty  przy a k c j f  zw alczania wozów pancernych o raz  i 
w lania bunkrów. Straty tych ostatnich są wym ienione w  ogólnych cyfrach  strat I*. . .  

w w fM k lm  .  H o o d '# m .

 ................................    . ..  _ ,.  .. .  . . . ,  . . .  _____ . . . .  ‘"sowlecftlej m arynarki wójantl
W ypórhość „D ekabtista"  w y n o si 33.286 ton, je s t on »zbrojony w  następujące d z ia ła : 12 armat 304 ta,

lże jszych  d z ia ł o  kalibrze 7,5 cm ., ja k  rów nież cztery rj-16 d z ia ł o k o lib rze 12 em , ponadto szereg  lże jszych  d z ia ł o  kalibrze 7.5 cm ., ja k  rów nież  
rzutn ie  torpedow e o  k a lib rze 45 om. P onadto  zbom bardow any sow ieck i okręt lin io w y

o p io w M u a w to  m m » iB n i,w 4  m a ty  n a r -  „kręcie bojowym wmontowane 
k i p o tw ie rd z ił , IŻ m in is te rs tw o  Wie O 1- wych. Załoga tego olbrzyma
s tn ie n in  P a c i f i c  D ev e lo p em en t C om pa­
n y “, o ra z  iż  ze w zg lą d u  n a  „ tru d n o śc i po ­
li ty c z n e  p a n u ją c e  ta m “, n ie  m oże n ie  w ię­
ce j pow iedzieć.

W  n ied z ie le  od b y ło  s ie  w  M onachium  otw arcie  
, ,  ty g o d n ia  p ośw ieconego n iem ieck iem u  film o w i k » l-
jafe p isze  „T l- turalnemu.

lirzzvTzeaie katnpultow e d la  hydrop lanów . P odczas przebudow y przeprow adzonej w  1981 r. aa W  
ie  bojow ym  w m ontow ano potężne żuraw ie słu żące  do spnszcz  

m orsk iego  w y n o s iła  L230 ! * "
w odę m otorów ek torped*

P o z a  k u lisa m i je

Pod Petersburgiem Niemcy Idg n;
PJadspta rda&yta  mdm# pastkly sw, KpsitratukJ #*«W*IÓir 

.* W m krwaszjrsJi |  d a # # * *  # # * -
Berlin, 23 września. — W  walce o pozy» i z w ró c ił s ię  — ja k  don o si B ą n te r  — % ro ś ­

cie  obronne P e te rsb u rg a  pewna n ie m i« -1  p n ez liw y m  a p e le m  do  W ie lk ie j B ry ta n i i ,

szewików. P iecho ta  n iem iecka szturm em  
zdoby ła pew ną  m iejscow ość  ̂ j ł r ą z  w aln e  
w zgórze położone W pobliżu. W  c iąg u  dal* 
szego po su w an ia  s ię  w ojska  te j dyw izji 
p rzekroczy ły  pewna rzekę, zdebyWa.iac w 
dalszym  c iąg u  w ielk ie  szm aty  ziem i. W  to ­
k u  sw ego zw ycięskiego pochodu, dyw izja  
ta  o d p a rła  liczne i bardzo  zacięte  k o n tr­
a ta k i Bolszewików, k tó re  przeprow adzane 
by ły  p rzy  p oparc iu  pancern y ch  wozów bo­
jow ych najcięższego ty n u . W .

Samoloty osi zaatakowały Tobruk
Rzym, 23 w rześnia. — W iosk i k o m u n ik a t w ojenny  z poniedziałku; d n ia  22 

b. r., brzm i następ u jąco : „N a f ro n d o  lądowym w A fryce północnej nie b y ło 1 . 
posiadających w ielkie znaczenie. S am olo ty  oel bombardowały w ażne obiekty w 
b ru k a  oraz  sam ochody w  re jon ie  Blarabab. W  to k u  jednego  z nieprzyjacielskich 
ków  lotniczych na B enghazi obrona p rzec iw lo tn icza n a  ładzie  zestrze liła  jeden si 
lot. Na odcinku U olcheflt na terenie A fryk i wschodniej skuteczny ogień naszej a *  
■erii, skierowany n a  skupienie nieprzyjacielskich samochodów.“

a
ty w *

t a p k ó w .i  je szcze r a z  ta n k ó w , po n iew aż  
s t r a t y  sow ieck ie  w  b ro n i p a n c e rn e j n a  
2000 m ilow ym  fro n c ie  s ą  w ie lk ie . P o trz e ­
b u je m y  w asze j j a k  n a jsz y b sz e j pom ocy,

tych bolszew icy , .  
s tra ty . R ów nież n a  
dyw izji w o jska  a lf  
suwały eł* maprzW.

•jacielan ie p rzy ja w tył.

b ardzo  k rw aw e
  lim Odcinku te j
add# pwyemsko 
odrzucaj*» wsacdida

%t2#%Berlin, p  września, 
sow ieckich okrążone w P e te rsb u rg a  t  _ 
m ow ały  rów n ież  w d n iu  21 w rześn ia  b . ,r .  
ożyw ione a ta k i p rzy  w spó łudzia le  czołgów 
i ciężkiej a r ty le r ii , sk ierow ane n a  posuw a-' 
jące  sic  oddziały  niem ieckie. W szystk ie a- 
ta k i sow ieckie zo sta ły  J e d n a k  odparte  p rzy  
pow ażnych i k rw aw ych  s tra tach . N a  od­
c inku  jednego z  ko rp u su  a rm ii, oddziały 
n iem ieckie w zażarty ch  w alkach w  te ren ie  
leśnym , Zw alczając s iln y  opó r bolszew ic­
ki, o raz um ocnien ia , połowo i b u n k ry , my 

. sk a ły  znów n a  terenie.

SZACH IRANU 
ARESZTOWAŁ OJCA

Aakaya. 39 wraadnl*. — J*k don nam*, 
nowy mmmoh &#nn podpisał pod nanirkiMM 
mowiecko - brytyjmkim romkom aroażtowa- 

' nla własnego ojca. t y  w $#* AAMb #  
wmmalk* aen*ato*ymad «1* ńa ałd̂ ówimkń: 
mzacka Iramn.

M AJSKIW OŁARpO#» 
R ozp o cm lłw y ###1 d #  W ie M M  m y lw iU  

Setokhdm. 38 wrmednlm. — Ambasador 
sowtoeM w m«Udo) B w W «4yĄ 3W i#

a d o c l e # t e
Po ostatniej porażce sowieckiej za Dnieprem 

i w  Kijowie mówią, ż e . . .  Kijów wyszedł bol­
szewikom dosłownie „bo(ę)idem", bowiem wta-
toe.-

c p  p i w  Sowlc-Ói, ■> r » s i s
S B

m .w u w y  i

« 0*881
wównmu

Icw* i™SSSE
stach do matki znajdowały \ s i r  t» k to  ‘

diiigą salwą podpaliłem niu skrzydło; dzięki cze­
mu Niemiec koziołkując spadł." w  zwrotach peł­
nych bohaterskiego zacięcia, opisywał Buckley 
niejednokrotnie swoje przewagi lotnicze nad 
Norwegią, Francją ł  Anglią, gdzie nawet od ied- 
ńei „sSwy" zestrzelił odrazę pled niemieckich 
>,He 111!, nie zapomniał także wspomnieć o 
swym rekordowym locie z Anglii do Singapoore 
na pewnym amerykańskim bombowcu, która to

ordet i nominację na dowódcę eskadry.
Nareszcie, a  było to stosunkowo niedawno, 

bo w  zhszlym tygodniu przybył on do swojego 
rodzinnego miasta, gdzie go oczekiwała dumna 
rodzina. W porcie na lego ..bohatera przestwo­
rzy" czekał olbrzymi tłum ludzi, pragnących 
jb e if ie ć  tego, co sobie tak dzielnie poczynał na

■ i
przestworzy” poważnie i tak łuż nadszarpnięta

a K a a j  a

celem  zw ię k sze n ia  n a sz y c h  
w ysiłków ”.

MIN,BOTTAI W NIEMCZECH
B e rl in ; 23 w rz e śn ia , —; W  obecnym h? 

g o dn iu  b aw i w  N iem czech  włoski mm 
s te r  w y c h o w a n ia  naro d o w eg o  Ginsapp 
B o tta i, ce lem  k o n ty n u o w a n ia  rpzmp» 
n a d  p o g łę b ien iem  n ie m ie ck o  - włosM 
sto su n k ó w  k u ltu ra ln y c h ,  rozpoczęty® 
w e w rz e śn iu  ub . ro k u .

NA ŚRODKOWYM ODCINKU 
FRONTU 

CI#M* « W y
B e r l in , 23 w rze śn ia . —  N b  środkow#. 

o d c in k u  f ro n tu  w sc hodn iego  boisz® W t 
d o k o n y w ali a ta k ó w  n a  pozyc je P®^. 
n ie m ie ck ie j d p r i z  j i ,  ch c ąc  w ten  s“*° 
odciążyć  o k rążo n e  je d n o s tk i w ojsk 6-.-,, 
ck ieh . N a  od c in k u  w sp o m n ian e j < ^ ^ 5  
n ie m ie ck ie j z pow odzen iem  odparU.U; 
s ta ł  a t a k  bolszew ików  p rz y  w sP ^ aS -  
p a n c e rn y c h  wozów bo jow ych . W w g- 
ty m  k o n tr a ta k u  n ie m ie c k ie  oddziały oo 
p c h n ę ły  w o jsk a  sow ieck ie  i w  toka aiUj. 
go n a c ie r a n ia  z a ję ły  p e w n ą  m iejscęw jj 
W  w sp o m n ian y c h  w a lk a c h  bolszewicy^ 
s tr a d a l i  k ilk a  czołgów  5 2 -tonowycn. F  
n osząc  p o n ad to  d o tk liw e  i k rw aw e fltrsr

ZAĆMIENIE SŁOŃCA W C H IN #  
Wspaniale : |«a ł iłm «8111 sssa*

SaasW ai 38 wroednła. — W a*

s ä S s
atośsad to zjawisko % Ismszan. '  
prossłaojl K m # * . «M « nm W u ynto, SL 
włnejł Pokłon. Lłcml astronom ow i »r
chn li s ię  do  ty c h  m iejscow ości. cele» 1 
c z y n ie n ia  b a d a ń  n a d  ty m  rzadk im  3  
sŃ «m »m tu «R
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Z
j O D SZK O D O W AN IE Z A  S Z K O D Y  

v  W O JE N N E
Na mocy rozporządzenia z dn ia 7 sierp-

neezo^ę
lub też n a  sku tek  zarządzeń w oj­

skowych, w ydanych w  bezpośrednim  związ 
ku s działaniam i w ojennym i — m ogą otrzy 
ssać odszkodowanie w  gotówce  lu b  n a tu ­
re«. Wysokość odszkodow ania oraz te rm in  
jego w ypłaty określa  U rząd  d la  Szkód Wo 
jennych w K rakow ie, do k tó rego  poszko­
dowani w inni k ierow ać p isem ne w nioski 
najpóźniej do 31 g ru d n ia  1941 r,
f  R E JE ST A C JA  P R Z E D S IĘ B IO R S T W  
i 0  O BRO CIE P O N A D  500.000 ZŁ.

W myśl zarządzenia U rzędu K ontro li 
O n  z dnia 30 w rześn ia 1941 r . k tó re  obo­
wiązuje od dn ia  15 w rześn ia 1941 r. przed­
siębiorstwa przem ysłow e i  handlow e okrę­
gu warszawskiego, k tó re  osiągnęły  obrót 
ręczny ponad 500.000 zŁ i  k tó ry m  jnż -w y­
mierzono podatek  dochodow y za rok  1940, 
winny w te rm in ie  od 1 październ ika  1941 r. 
zarejestrować sie w  U rządzić K o n tro li Gen 
w Warszawie, p rzesy ła jąc  dó tego U rzędu 
zgłoszenie, zaw iera jące  następu jące  dane: 
brzmienie f irm y  w  jeżyku  polskim  i nie­
mieckim, siedziba, dok ładny  adres i tele­
fon zarządu, siedziba, dok ładny ad res  i te ­
lefon przedsiębiorstwa* ad res  f ilii, num er 
karty przenu-podatkow ej z podaniem  urzę 
du, w k tó rym  j ą  w ykupiono, określenie 
rodzaju p rzedsiębiorstw a (fabryczne czy 
handlowe) oraz  p rzedm io tu  han d lu  wzgląd 
nie zakresu p rodukcji. P rzedsiębiorstw a, 
którym jeszcze n ie  w ym ierzono p odatku  do­
chodowego, w inny  w strzym ać sie  ze zgło 
ezeniem do czasu w y m ia ru  podatku .

' P O M O C N IC ZE PT 4C Ö W R I 
Z D R O W O T N E  

Nowym przepisem  obow iązującym  n a  t- 
renie całego G eneralnego G ubernatorstw a 
włącznie z okręgiem  G alicji je s t  rozporzą­
dzenie o u tw orzen iu  pl&cówek pom ocni­
czych adm in is trac ji sp raw  zdrow otnych z 
dnia 6 w rześnia 1941 r . N orm a ta  przew idu 
je„ utworzenie we w szystkich gm inach po­
mocniczych placów ek a d m in is tra c y jn y  
spraw zdrow otnych, w  sk ład  k tó rych  wchn 
dzą ochotnicy, sp raw u jący  swe czynności 
honorowo. O chotnikiem  pomocniczym mo­
że zostać ty lko  ten  — prócz osób należą­
cych do zawodów leczniczych — k to  ukoń­
czył odpowiedni k u rs  urządzony prssez^ ad­
ministracje sn raw  zdrow otnych i posiada 
odnośne świadectwo.

. K A W IA R N IE  /  R E S T A U R A C J E
ju ż  e m m , ......

Lwowie je ^ 'ö z y n n y c h ’ juz  obecnie-^ " 
vftuiem 39 k aw ia rn i, re s ta u ra c ji .  i  lokali 
śniadaniowych. P rócz tego is tn ie ję  ca ły  
szereg re s ta u ra c ji p rzy  in s ty tu c jach  # i 
przedsiębiorstwach z  k tó rych  k o rzy sta ją  
miejscowi p racow n icy  i urzędnicy . W  ęią 
go najbliższych d n i zostaną rozstrzygn ię­
te spraw y o rgan izacy jne  we w szystkich 
restauracjach Lw ow a.

TOR W Y Ś C IG O W Y  W E  L W O W IE  
G ubernator G alic ji w w ielkim  s topniu  

zainteresował się sp raw ą  h ip p ik i we Lw o­
wie. Tor w yścigow y n a  Persenków ce, # za­
służył sobie sw ą -wieloletnią działalności 
i popularnością n a  za in teresow anie zw ierz­
chnictwa G alicji. P rzeznaczono już  n a  je ­
go rem ont pow ażny budżet« k tó ry  umozu-

ler i a ponadto u trzym anie całego fachow e­
go personelu.

60 koni pełnej krw i m a stw orzyć w pray  
szłosci stadninę przeznaczoną w yłącznie 
dla cełow hippiki, _ Obecnie 35 klaczy stad-»
nyeh i podobna ilość ogierów, m a ją  być 
przewiezione do swoich depo, gdzie będę 
zimować i przygotow yw ać się do wyesy- 
now w roku 2942.

nym i w ykańcza się budynek praezria&ofey 
na am bulatorium  w e te ry n a ry jn ą  [ T ak  
więc wszyscy zw olennicy to ta liza le ra  W  
dą znów mogli aagpfokoic swe namiętności*

B A N D Y TYZ M  N A  W S I
Onegdaj w nocy 5 uzbrojonych w pistolety 

i karabiny bandytów dokonało napada ną zągro- 
u « iotr? JeP,dy we wsł Dą br o wa ,  powiat 
M i ń s k  M a z o w i e c k i  Na wszczęty 
przez 28-letniego syna Jeńdy alarm, bandyci 
oddali w jego stronę dwa strzały, które śmier­
telnie zraniły alarmującego. Po sterroryzowaniu 
domowników bandyci zrabowali. . .  42 złote w  
gotówce i pewńą ilość artykułów żywnościo­
wych. Za zbiegami wszczęto pościg.

Władze są na tropie sprawców.
W dniu 29 sierpnia br. jadący rowerem z Mro­

ków w kierunku Gonczyc Karo! Szatkowski, 
mieszkaniec wsi E I ż b i e t 6 w, zatrzymany 
został przez bandytów. Szatkowski spostrzegł­
szy u napastników broń rzucił się do ucieczki 
Za uciekającym bandyci zaczęli strzelać i jed­
na z kul ugodziła wieśtiiaka śmiertelnie. Prze­
wieziony w  parę godzin po wypadku do jednego 
z warszawskich szpitali Szatkowski zakończył 
tycie.

W wyniku dochodzeń ustalono, iź napastnika­
mi byli bracia Stefan i Stanisław Wojatz ze wsi 
Ochodne, powiat .Puławy. Prowadzone są Za ni­
mi intensywne poszukiwania.

Qmmw mlm« # # 0 i »«* 1  »I m« Mmew m & M

Generalne Gubernatorstwo bierze udział w te­
gorocznych Jesiennych Targach, przy czym eks­
ponaty wystawione są w specjalnym pawilonie 
na terenie Prateru w sposób bardżd reprezenta­
cyjny. Ekspozycję zorganizowano drogą pokazu 
wielkich fotosów, oraz prób wyrobów, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem skali produkcyjnej 
dwóch największych państwowych, przedsię­
biorstw, mianowicie Zakładów. Przemysłowych 
Generalnego , Gubernatorstwa, Spółka Akcyjna 
oraz Generalnej Dyrekcji Monopoli. Pozą tym 
znajdują się tam przedmioty artystycźhę wy­
twarzane przez miejscową ludność. Zwiedzają­
cym pokaz osobom udziela szczegółowych in- 
formacyj przedstawiciel biura dla handlu Zagra­
nicznego Generalnego Gubernatorstwa. Jiii w. 
pierwszym dniu trwania targów : Stoiska - G enei 
ralnegó Gubernatorstwa cieszyły się nadzwy­
czajnym zainteresowaniem wielu zwiedzających, 
wśród których nie brakło licznych osób, przy­
byłych z terenu Generalnego Gubernatorstwa.

Toczące się na przedpólaćh Kijowa wałki. Za­
kończone koncentrycznym atakiem armii gene­
rała von Rundstedts doprowadziły, jak doniósł 
komunikat niemiecki do olbrzymiej bitwy okrą­
żającej i w dniu 13 września obie grupy, łącząc 
się Zamknęły tzw. kocioł kijowski. Zajęcie Kijo­
wa jest niewątpliwie, najbardziej doniosłym wy­
darzeniem w ostatnich bojach na południowym 
odcinku frontu wschodniego. Strategiczne, go­
spodarcze i polityczne znaczenie upadku Kilo­
wa ma cały szereg odcieni. Stolica Ukrainy, li­
cząca dziś około 600 tysięcy mieszkańców, jest 
jednym z większych miast. Kijów stanowi naj­
ważniejszy węzłowy punkt komunikacyjny i jest 
najdogodniejszym pomostem przez Dniepr do 
zachodniej części Ukrainy. W  tym miejscu na­
przeciw ujścia Wisły Dniepr, zasilony przez oba 
swe dopływy pófriocno-wsphodnie, staje się ol­
brzymią rzeką* drugą co do wielkości w Europie. 
Łączą się tutaj poza tym drogi wodne Prypeci, 
górnego Dniepru i Dzisny, tworząc punkt wę­
złowy o dużym znaczeniu, powiększony przez 
fakt; że w tym miejscu przecinają się również 
najważniejsze linie kolejowe i szosy. Węzłowe 
położenie Kilowa przyczyniło się do bardzo 
szybkiego rozwoju handlu i uczyniło z Kijowa 
gospodarcze centrum Ukrainy. W  związku z po­
łożeniem miasta, jako centrum gospodarczego 
Ukrainy napływała tu w  ciągu wieków wielka 
ilość kupców ż całej Rosji, Europy południowej 
i całego świata. Kijów położony jest niezwykle 
malowniczo, •< na wysokich stokach prawego 
brzegu Dniepru, obfitujących w pięknie zaryso­
wane wzgórza i charakterystyczne wyniosłości 
o charakterze erozyjnym. Handel skoncentrował 
się przede wszystkim w dolnej części miasta, 
zwanej Podolem oraz W porcie wodnym na 
Dnieprze. Już w ostatnich latach przed wojną 
światową rozwinęły się w Kijowie najrozmait­
sze gałęzie przemysłu, a szczególnie rafineria

t kru. Zarówno w samym mieście jak i w oko- 
y uprawiają przeznaczone na handel wargy- 

' wa, a ’ poza tym bardżo wysoko postawiona jest 
w Kijowie i okolicy uprawa roli i hodowla by­
dła. Kijów ma wciąż wspaniałe możliwości dal-' 
szego -rozwoju gospodarczego, a , oparcie o za­
plecze rolnicze Ukrainy ćżvni zeń prawdziwą 
Złota Bramę południowe/ Rosji. Grunta są tu 
żyzne i tłuste, wśród płodów rolniczych znana 
jest na cały świat pszenica, jarzyny, melony, 
arbuzy, kukurydza i drzewo morwowe. Hów by­
dła rogatego dostarczał wielu milionom ludzi 
niezbędnego do wyżywienia mięsa i rola Kijo­
wa jako śpiżarni oraz magazynu aprowizacyj- 
nego jest bardzo ważna. Sämo miasto dzieli 
się na cztery części: Stare"" Miasto, Pieczar- 
skie albo twierdzę, Chreszczatkę i Podole. Jest 
tutaj wiele dzieł sżtuki, klasztorów i świątyń, 
przypominających historyczną- przeszłość mia­
sta. WBtzV. Starym Mieście Kijowie słyną na ca­
ły świat kościół św. Zofin pokryty złotą blachą 
e*ńż kóściół św. Barbary, zawierający trumnę 

ze zwłokami świętej. Oprócz tego w  tej

tim e t a e łć i  mLasta xnajduie się cerkiew Andre- 
jowska, stojąca na urwisku gór, oddzielających 
Stare Miasto’ ód Podola.. Do cerkwi prowadzą 
wspaniale .schody o stu stopniach, tak szerokich 
jak faśadas cerkwi Andrejowskiej. Poza tym by­
ło tu jeszcze U cerkwi w pozostałych trzech 
częściach miasta. W czasach Rosji carskiej nad 
Dnieprem leżały pałace gubernatorów: cywilne­
go i wojskowego, arsenał, magazyny, koszary 
i dworzec carski. Z tej strony znajduje się rów­
nież wspaniały ogród spacerowy, prowadzący 
przez wzgórza i doliny, połączone pięknymi 
kondygnacjami schodów, skąd rozlegały się 
piękne widoki na Kijów, jak i na przeciwny 
brzeg Dniepru, gdzie widać ujście rzeki Desny. 
Najgodniejszym uwagi jako dzieło sztuki wscho­
dniej jest kijowsko-pieczarska Ławra. Składa 
się ona z małych cel i pieczar, gdzie spoczywają 
zwłoki 150 męczenników, a miedzy innymi św. 
Antoniego, założyciela Ławry. Do Ławry tej 
należał ongiś bezcenny skarbiec z bogactwami 
oraz piękna biblioteka. Oprócz tego Kijów po­
siadał dawniej 40 cerkwi, kilka klasztorów, ko­
ściół ewangelicki i katolicki i ogromną ilość 
luksusowych domów bogaczy kijowskich. Pod 
panowaniem sowieckim możliwości rozwojowe 
Kijowa nie zostały piawie zupełnie wykorzysta­
ne i chociaż Kijów ze względu na swe naturalne 
położenie stworzony jest na węzłową centralę 
komunikacyjną Ukrainy, drogi i szosy w Kijow- 
szczyźnie prawie nie istnieją. Te szosy, które tu 
i ówdzie się spotyka należą, jak twierdzą, do 
najgorszych w świecie. Najgorsze są oczywi­
ście w pobliżu wsi, gdzie posuwanie się oddzia­
łów zmotoryzowanych jest bardzo trudne i wy­
magało zbudowania w  bardzo krótkim czasie 
nawierzchni, przerzucania mostów, umożliwia­
jących dopiero przeprowadzanie działań wojen­
nych. Oceniając upadek Kijowa, musimy stwier­
dzić, że strategicznie jest on dla południowych 
armii sowieckich porażka niezwykle dotkliwą. 
Załamała się jeszcze raz aureola sławy wojen­
nej czerwonego marszałka Budionnego. Okrą­
żone w kotle kijowskim armie skazane są na 
niewątpliwą zagładę, mimo uporczywych prób 
kontrataków i wyłamania się z kleszczy stalo­
wego pierścienia. Zdobycie Kijowa jako węzła 
komunikacyjnego otwiera armiom niemieckim 
całkowitą swobodę działania i niewątpliwie 
stwarza podstawy do dalszych sukcesów. .Dru­
gie z  zajętych miast o którym mówi ostatnie 
nadzwyczajne doniesienie Naczelnej Komendy 
Niemieckich Sił Zbrojnych, Połtawa, leży nad 
Worsklą i oddalona je st, 370 km od Kijowa, a 
135 od Charkowa. Połtawa ma 100 tys. miesz­
kańców i jest miastem historycznym, związanym 
między innymi z imieniem Karola XII oraz Pio­
tra Wielkiego. Zamyka ona jedną część kotła 
kijowskiego. Obecnie odbywa się na całym te­
renie likwidacja rozpaczliwie broniących się ar­
mii, sowieckich, przy czym grupa generała von 
Rundstedta wzięła już do niewoli przeszło 200 
tys. jeńców, a najbliższe meldunki 'przyniosą 
niewątpliwie nowe- cyfry strat sowieckich, jako 
dalszego etapy całkowitej porażki na południo­
wym odcinku frontu wschodniego.

Konferencja 
gespotfarcze-pelK ym iyeh Galicji

We Lwowie odbyła się konferencja poświę-

innymi przedstawiciele władz, powiernicy urzę­
dów gospodarczych, kierownicy urzędów gospo­
darczych oraz prywatnych organizacji i przed­
siębiorstw. ;

Zebranie otworzył kierownik wydziału po­
wierniczego w urzędzie szefa okręgu,:dr Seifert; 
wyjaśniając cel zwołania tej komerencji. Na­

stępnie przemawiał kierownik wydziału ekono­
micznego dr Górski, który, .obszernie omówił 
sprawy ogólno-gospodąrcze okręgu Galicji. 
Z kolei zabrał« głos kierownik wydziału wyży­
wienia i gospodarki rolnej d r Gareiss, poświęca­
jąc swe przemówienie zagadnieniu wyżywienia 
ludności galicyjskiej. Z kolei ponownie zabrał 
głos dr Seifert, omawiając zagadnienia i kie­
runki polityki gospodarczej, oraz sprawę włą­
czenia okręgu Galicji pod względem gospodar­
czym do Niemieckiego obszaru ekonomicznego.

imieniu obecnych powitał dr Seifert.
Gubernator dr Lasch wygłosił dłuższe prze­

mówienie, w którym poruszył sprawy ściśle 
żwiązahe z gospodarczym i politycznym położę-

j niem ludności okręgu Galicji. Gubernator dr 
I Lasch dużą część swego przemówienia poświę­

cił sprawom odbudowy naszego życia gospo- 
* darczego, uwolnionego od jarzma bolszewickie- 
I go oraż po krptce omówił zadania ludności w 
związku z dziejowym wydarzeniem obecnej do­
by. Dr Lasch podkreślił przy tym, źe obecne 
wypadki na Wschodzie i wielkie zwycięstwa 
niemieckiej armii mają rozstrzygające znacze­
nie w równej mierze dla wszystkich narodów 
Europy, bowiem idzie o nową na sprawiedliwych 
podstawach, opartą Europę. t

; Na zakończenie Gubernator dr Lasch wezwał 
obecnych do intensywnej pracy nad podniesie­
niem produkcji przedsiębiorstw oraz oświadczył, 
żc współpraca ta musi być oparta h a  wzajem­
nym zaufaniu i  ofiarności.
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Wreszcie skończyły się domostwa i Monika 
zaszła na koniec Castagnoli. W niewielkim od­
daleniu ujrzała grupę drzew — plnii i cypry­
sów, wśród których bielały drewniane i kamien­
ne krzyże.

Stanęła i patrzyła Chwilę na nie, jakby nie­
zdecydowana* wresząie zaczęła podchodzić ku 
cmentarzowi. Pod dotknięciem ręki zczemłata 
furtka żelazna otworzyła się i Monika weszła 
do środka.

Wszystko tutaj pachniało rosą po wczoraj­
szym deszczu. Cyprysy wydawały sie jakieś 
M isze niżsgdzie indziej. Zagubione róże i brat­
ki chyliły wstydliwie główki. Uroczysta cisza' 
rozpostarła swe ramiona nad mogiłami. Żadne 
echo gwaru świata nie mąciło wiecznego snu 
tym, którzy po ciężkich wałkach w życiu za­
pragnęli spokoju.

Od czasu do czasu tylko mała ptaszyna ukry­
ta w gałęziach drzew zaświergotała cićho i od­
latywała.

Monika stąpała po kielichach bratków, rozglą­
dając się w około.

Nareszcie wśród zieleni mirt i cyprysów doj­
rzała duży, świeży grób, zbudowany, * P[yl 
marmurowych. U stóp kamiennego krzyża wid* 
mał napis: ..Łukasz Jodłowski, przeżył łat 5e •

Był to grób Jej ojca.
Monika uklękła I poczęła szeptać modlitwę. 

Bezmierny żal ścisnął jej serce na myśl. «  
umarły nie usłyszy już nigdy czułych słów po­
żegnania, jakie pragnęłaby mu powiedzieć; że 
co przeszło nie wróci już i żadna potęga me po­
trafi wstrzymać nieubłaganego pochodu czasu 
który ciągłe kroczy naprzód, znacząc za soną 
mogiłami minione chwile.

Zycie bowiem, to wieczna tęsknota nadzieja 
> oczekiwanie. Kto straci nadzieję, ten straci

jak szalejący wicher źdźbłem trawy dotąd.do- 
póki nie nadejdzie dobra śmierć, kres wszel­
kiej męki i niedoli ä początek wiekuistego spo-

Mónika długo klęczała przy %źobie, pochło­
nięta myślami, wreszcie Opuściwszy cmentarz 
zawróciła ku willi.
z  W łrok jej wybiegał hen ku odsfoneCsmym 
skłonom Monte Bre, gdzie bielil się śnieg. W da* . 
li, w  głębi zatoki; ku pófeocy majaczyły gorakid^i 
masywy, osypane: śniegiem. Moute Salvatore 
zapadał się niżej, efeńlhy; kształtny, przypomi­
nający nieco ow ą Głowę Cukru, która broni 
wstępu do zatoki Rio de Janeiro.

Po powrocie z Cmentarza stary Mateusz po* 
czął opowiadać Monice o ostatnich miesiącach 
życia Łukaśża Jodłowskiego, o jego dziwnym 
zachowaniu sie, pragnieniu c ią g li samotności 
1 Jakby ustawicznym lęku. Mówił, łe  nigdy nie 
« o w k .  ee wpłynęło tak na zmianę nsnojfWj- 
nia zmarłego, który przeczuwał rycji y swój kę-

Capoczciwy starzec kończąc opowiadanie, 
rzeki z westchnieniem; „ -

— Panie, iw leć  nad iego duszą. Pomimo ca­
łego bogactwa i majątku nacierpiał się pan Jo-

zn a k *  mnW I w O u tw ą #  
P o N m p o p ro A o M P k rli

dałem, napisał ostatki« 
cli ml wręczye pani.iasHsp
D r'zysleeäi'ie'llstiriiie bede czytał, i nte-dęn-TO

on, panienko. . .  
dslwsy

paklecik, natomiast starzec, wymówiwszy się

Z rosnącym zdziwieniem obracała białą ko­
pertę w  rekach zanim otworzyła. Wreszcie w y­
jęta list i niewielką książeczką w czerwonych 
okładkach. . ,

Spojrzała ha pismo, które te zastanowiło. Li­
tery  były ditto, niekształtne, kładzione drżącą 
Irek* umierającego je): ojca. Poczęła czytad:

'J4aiukochąAsza»c6rkot
Kiedy list ten bodziesz czytać, mnie Inż 

nie zobaczysz miedzy żyjącymi. Jestem cho­
ry I wkrótce pożegnam sie z tym światem 
— deble tylko, która jesteś nalwlekszym 
moim skarbem,, Jedyna mola,miłością — nie 
d w m  miihSdzie pożegnać. Ale tak może i le 
piel, bd: «K*s»rą r , « l * W '# w B .1 W ł e '* t ‘

pięliśmy wtedy nędzą, nie miałem pieniędzy 
i . . .  zabiłem'}}. Nazywał sie, ChwąlsM, byt 
bogatym kuptiim w W arszawie.... Żelaznym

stałem'Złe bogaczem. Lecz czyn mój widział 
ktoś, kto również zamierzał zabić i  obrabo-

uprzedziłem, on Jednak widział wszystk»

taj. w tej zacisznej" włoskiej mieścinie, zdała 
od. ludzi I aawM >ed ciebie, łeez Mimhlkę

# # # & %wśttżąWąta, to P om  di ,nr v  cboM*ey.:
Zrabowane CbwaUWemn pieniądze rosły

dem: wygrałem na loterii, wygrywałem w

drożej * . . Rzucałem pieniędzmi na prawo i le­
wo* a  mimo to stawałem się coraz bogatszy.

' Lecz zamiast szcźęścja, pieniądze przyniosły 
mi widlzne zgryzoty, zatruły i zmarnowały 
me źyclą, Nie miałem dnia ani nocy spokoj­
nej, żyłem w  ciągłym lęku i ustawicznej 
obawie; a  w dodatku sumienie wyrzucało 
mi zbrodnię, w każdym uderzeniu serca sły­
szałem zarzut: „Zabójca, zabó jca ...“

O, jakżeż często zazdrościłem losu że­
brakowi, któremu dawałem jałmużnę i tak 
chętnie oddałbym swój cały majątek, byleby 
tytko wymazać ze swej przeszłości ową 
straszną chwilę i . . .  Niestety za późno ockną­
łem się, nie było już dla mnie ratunku.. .  
Wtedy przypomniałem sobie, że zabity 
Chwałskkmial syna, Leszek żdaje się było 
mu na im ię .i. Był w  twoim w ieku*.. Nie­
stety nie mogłem go odszukać, pomimo 
wszystkich^asiłbwań, nie mogłem mu zwró­
cić zrabowanych pieniędzy, żeby choć = w 
części napiW ić zło, które mu wyrządziłem. 
Leszek CnWalski: wychowywał się przez kil­
ka, łat- w jakimś sierocińcu warszawskim, 
letis później wszelki słuch o nim zaginał. 
Wyjechał za granicę... Szukałem go po ca­
łej Europie, dowiadywałem się w Amery­
c e . . .  Jak iś  niesamowity szał opętał mnie do 
tego stopnia, że wydało ml się. iź znajdę 
spokój, a może nawet i szczęście gdy odszu­
kam syna mojej o fia ry ... Daremniel

Przebacz ml. córko, że postąpiłem tak 
niegodnie.». potęp mnie — ale przebacz...

P S - S B - S S E
i -gfpjfttfe* jest nikomu potrzebne. . .  Jednakże 
odchodząc! z tego świata w wieczność pragnę, 
b # # ą  Iclgafo mnie przekleństwo syna. któ- 
retffu zamordowałem ojca i którego pozba­
wiłem majątku. . .  Moniko, w Imię Jedynego 
Boks, jako ojciec nakazuję ci. byś o ile moż­
ności sterała ' się odszukać Leszka Chwał- 
skiego. Jeśli poszczęści ci sie. oddasz mu po­
łowę majątku, laki no mnie zostaje, połowę 
zaś zatrzymasz dla siebie. Możesz to zrobić 
nawet tak. by ón nie wiedział od kogo dostsV 
le pieniądze..»
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Rozbudowa szkolnictw a zawodowego .
W  rozbudow ie szk o ln ic tw a  w  okresie  k ied y  n ie  czas 

3 est na w yszkolen ie  pracow ników , lecz w ykorzystan ie  
ich  um iejętności, m usim y nadrabiać b łęd y  z la t  po­
przednich. M usim y p rzygotow ać zawodowo robotni­
ków  do pracy. P a trzym y na dorosłych, chłopców , k tó­
rzy  z zapałem  uczą s ię  rzeczy  zupełn ie  now ych, n a ­
b iera jąc  w yk szta łcen ia  zaw odow ego, przekszta łcając  
s ię  ze zw yk łych  robotników  „od ło p a ty “ na fach o­
w y ch  pracow ników .

O ceniając jednak  te  fa k ty  g łęb ie j, m usim y stw ier­
d z ić  rozpoczęty okres rozbudow y szkoln ictw a- zaw o­
d ow ego. Spraw y gospodarcze w y m agają  śc isło śc i m y ­
ślen ia , u m iejętn ości ob liczen ia  i t. p . N ieste ty , m ło ­
d zież n ie  zaw sze to po tra fi zrozum ieć. N ieraz idzie  
u ta rty m i oddaw na szlakam i, zapom inając, że p rzez  
la ta  w ie le  zm ien iło  s ię  w  życiu . I  tu  leży  przed w y ­
chow aw cam i m łodzieży  -zadanie olbrzym ie: odw ró­
c en ie  fa li  n ieuctw a i  lekcew ażen ia , a  rozbudow anie  
środków  poznaw czych. To sam o d b tyczy  rów nież rze­
m iosła . P rzez w ła śc iw e p od ejście  do m łod zieży  i  u ła ­
tw ie n ie  jej poznania sztuk tego  rzem iosłh  utrw alim y  
w y so k ą  jego m arkę. B ez w y k w alifik ow an ych  ludzi 
p racy  n ie posun ie s ię  naprzód- budow a nowej g o s­
podark i.

Środkiem  najbardziej odpow iednim  są  s tu d ia  d la  m lo 
dzieży  i stw orzony ostatn io  system  pub liczn ych  obo­
w iązkow ych  szk ól zaw odow ych  i  fach ow ych  potra fi 
w ychow ać kadry m łodych , k tórzyb y  zawód zn a li od 
jego  podstaw  i orien tow ali s ię  w e  w szystk ich  jego  
spraw ach.

W czesny odlot .bocianów"
W c a ły m  szeregu  m iejscow ości naszego  

nważono n iezw yk le * 1  te  _  . . .  w czesn y  odlot bociau _
op u ściły  jeszcze w  u b ieg ły m  m iesiącu  Jądro gn iazd a  
i  obecnie grom adzą s ię  w  stada, b y  odldbieć n a fp o łu -

Zdaniem  w ieśn iak ów  w czesn y ten  odlot bocianów  
ma odznaczać ch łod y  je sien n e  oraz ostrą  zim ę.

Bójka p rzy  p racy
Z atrudniony w  gospodarstw ie ogrodniczym  na Pod­

k u la  robotnik , 39-Ietni S ta n isła w  K ołaezyk , od .pew ­
nego czasu m ia ł za targ i z p racu jącym  tam że innym  
robotn ik iem  i  w  nb. tyg o d n iu  podczas pracy  w y b u ­
ch ła  pom iędzy  n im i sprzeczka, k tóra rych ło  zam ie­
n iła  s ię  w  bójkę. W rezu lta c ie  b ó jk i K ołacpyk odn iosł 
pow ażne ra n y  tłuczone g ło w y , zadane szpadlem . R an­
nego robotn ika  od staw ion o  do  lek arza  na  opatrunek.

W ypadek  n a  jezdn i
M ieszkan iec K orzonka, M arcel L ip iń sk i, jad ąc  oneg  

daj n a  row erze ulicą" św . B arb ary  u le g ł w ypadkow y  
k tóry  om al n ie  zak oń czy ł s ię  trag iczn ie . M ianow icie  
L ip ińsk i jad ąc  ze znaczną szyb k ośc ią  ,c h c ia ł w y m i­
nąć furm ankę i  skręc iw szy  rap tow n ie,, w pad ł pod ja ­
dący w  ty m  .sam ym  kierunku  sam ochód. B ż ięk i p rzy ­
tom ności k ierow cy  sam ochodu, row erzysta  w yszed ł 
z w yp ad k u  bez szw anku z lek k im i ty lk o  obrażen ia­
m i, U szkodzeniu  u le g ły  ty lk o  sam ochód i  row er.

Z  « M e & r o p o K * "  J o  „ S z i m L :  z m i e r z a  p o l s l d

m a a & o P * "  S z a l a p l n a
Gorące b raw a  żywo reag u jące j publicz­

ności częstochow skiej w y n ag rad za ją  w y­
s tępy  śpiewacze baw iącego od k ilk u  d n i  w 
naszym  m ieście m łodego, ..a u ta len tow  • _ 
go a r ty s tą  p. W ład y sław a  Skoraozew stoe- 
go. 22-let.ni b as -bary ton  zapow iada ta le n t 
w ielkiej m ia ry , za s tan aw ia jąc  słuchaczy 
głębokim  brzm ieniem  i skalą  g łosu, w y­
czuciem n as tro ju  śp iew anych  utw orow . 
R ep e rtu ar p. Skoraczew%kiego to : w spam a 
la  a r ia  T o reado ra  z opery  „C arm en _ B i­
zeta, „Don C arlos“ V erdiego, a n a  księc ia  
z opery „B u g en W z O negm  C zajkow skie­
go, nastro jo w e  „W ojenne T ango  M uller a, 
p iękny „Gzsardasz“ f łra h m s a  i  w iele inn. 
M łody śp iew ak m a  n iew ątp liw ie  w ielką 
przyszłość*Tprzed sobą, g d y  się w eźm ie pod 
uw agę, że p e łn i j  m ocy g ipsu  baeo-baryto- 
n a  w ystępu je w  ła tach  do jrza łych  męzczyz 
ny  — około cz terdziestk i, p. W ł. Skora- 
ezewski .zaś nie m a jąc  skończonych 22 la t 
poryw a ju ż  publiczność p ięknym  brzm ię;
n iu im  artraern ffłłYBTI i #ł("vbT*H, SZKOłS. M -łOdOŚC

P .  S koraczew ski j a d ą c  do Krokowa na 
zaproszenie _ przebyw ającego tara Drabik 
za trzym ał sie w Częstochow ie dziwny] 
splotem  w ypadków , mianowir-ie został 
pociągu okradziony, a s tra ty , jeżeli weź- 
mie sic nod u w a g ę  czas w ojenny sa ’■ 
kliwe. W  skradzionej walizce znajdował 
się frak  5 inne u b ran ia , oraz inne przed- 
m ioty. Z tego t e ż  powodu artysta  zatrzy- 
ma.ł się z konieczności dluze.i, b iz  pierwot­
nie zam ierzał w Częstochowie i dał nam 

!szereg swoich rec ita li w kaw iarni „Metro- 
pol“ W  najb liższych  dn iach  p. Wł. Skora- 
czewski śpiew ać będzie w kaw iarni J W  
k a “ .

W  W arsziawie po • koncertach  p. Savra- 
czewskiego ukazały  się b. przychylne re- 
cenizrie nazyw ające młodego artystę dru­
g im  Szalapinem .

M iejm y nadzieję. _że w ystępy Skora- 
czewskiego beda in a u g u ra c ją  ."jesiennego

niem  swego giosu i aoui-ą 
przez "swój n a tu ra ln y  en tuzjazm  m a zawsze 
W sztuce n iezaprzeczalny  urok . Z w ielką 
sy m p atią  życzym y p. Skoraczew skiem u 
dalszych sukcesów n a  te ren ie  Krakowa»

s e z o n u  m w w w i  ^ ULU 
k t ó r y m i  t ę s k n i  C z ę s t o c h o w a  i .  ze  
m y  m i e l i  m o ż n o ś ć  p r z e ż y ć  w  n a jb l iż s z y ^  - 
c z a s i e  k i l k a  r ó w n i e  d o b r y c h  —  w ieczorów  - 
p i e ś n i .  P ik . ,

Wydział Zdrowia w walce z chorobami społecznymi
S tale zmniejsza s ię  n asilen ie  chorób — S zp ita l derm atologiczny 

manowska — Leczenie chorób skórnych
C zęstochow a! 23 w rześnia.
W y d zia ł Zdrowia i  Opieki" Społecznej w  C zęstocho­

w ie  prow adzi n iestru d zen ie  sw oją  dz ia ła ln ość , w a l­
cząc  o zdrow ie szerok ich  m as lu d n ości. Z leczen ia  
i  sz p ita li k orzysta ją  rów n ież  w szy scy  n a jb ied n iejs i, 
k tó rzy  m ają  m ożność — je ś li  zachodzi p o trzeba — 
u m ieszczan ia  ch o r y c h . członków  • r odzin  b ezp łatn ie  
,w- szp ita la ch , czy  leczy ć  s ię  w  przychodniach-.

Spośród m nóstw a chorób  zak aźn ych , trap iących  
ludzkość, do n ajb ard ziej n ieb ezp ieczn ych  d la  jej 
p rzy sz ło śc i n a leżą  bezsprzeczn ie  ch orob y  w en erycz­
n e , zw ane/ chorobam i sp o łeczn ym i. W  staroży tn ośc i 
i  w e  w czesn ym  śred n iow ieczu  straszn ych  , ty ch  ci"  
rób  E uropa n ie  znała , dopiero w  p óźn iejszych  w ie ­
k ach  "średniowiecza i  czasach  now ożytn ych  p oczę ły  
Się szerzyć w e w szy stk ich  k rajach , a  h asło  w a lk i 
B n im i — to jedno z  n acze ln y ch  h a se ł now oczesnej 
Xnedycyny. ' .

W alk a  z chorobam i sp o łeczn ym i m e  je s t  ła tw ą , 
p om im o tego , że lek arze m ają  w  ręk u  w sze lk ie  po­
trzeb n e  ku tem u  środk i. K u lą  u  n o g i d la  m ed ycy­
n y  w  prow adzonej przez n ią  w a lce  je s t fa k t , że cho­
ro b a  w en eryczn a u w ażn a  b y ła  dotąd za  ta k ą  hańbę, 
k tó ra  u su w a je j  o fia rę  p o z a ' n a w ia s społeczeństw a. 
F a łsz y w e  n a sta w ien ie  do te j sp raw y i  fa łsz y w a  p rü­
d er la  d a w a ły  w  ż y c iu  p rak tyczn ym  ja k  n ajgorsze  
sk u tk i. Chory s ta ra  s ię  sw ój stan  ja k  najd łużej  
u trzym ać w  ta jem n icy  i  zw raca ł s ię  do lek a rza  albo  
ga  późno, albo n aw et w ca le , próbując s ię  w y leczy ć  
dom ow ym i' środkam i, k tóre  zw y k le  p o g a rsza ły  stan  
ch orob y . Z ty c h  w zg lęd ó w  d zis ie jsza  m ed y cy n a  pro­
w a d zi propagandę pod hasłem ; choroba w en eryczn a  
n ie  je s t  hańbą, jest ty lk o  n ieszczęśc iem  i  z te g o  pun­
k tu  w id zen ia  ch orych  trak tu je . P ow odzen ie w a lk i 
z  ty m  n ieszczęśc iem  z a leży  w ięc  w  dużej m ierze od 
rzeczow ego  n a sta w ien ia  sp o łeczeń stw a  w  ogóle* a 
C horych w  szczególności.

Chcąc w a lczy ć  ze złem , trzeba je  n a jp ierw  dobrze 
poznać. T rzeba zbadać dok ładn ie je g o  źródło, jego  
s ła b e  stron y  i  tam  zadać c io s , ab y  zło  w ykorzenić  
rad yk a ln ie- D la teg o  ce lem  n ow oczesnej m ed ycyn y  
ń ie  jept ty lk o  leczen ie  chorych  — g d y ż  to  n ie  za ­
ła tw ia  sp raw y , je s t  ty lk o  półśrodkiem  — m ed ycyn a  
zaś przede w szy stk im  sta ra  s ię  zap ob iegać choro­
bom . Chodzi o  to , a b y  po stw ierd zen iu  w ypadku  
eh o ro b y  m óc zapob iec je j  rozprzestrzen ian iu  s ię

I stacja W asser-

• s ię  aż do zu-p rzez zarażen ie in n ych . Chorych  
p ełn ego  w y leczen ia .

"Leczenie d la  osób n ie  n a leżących  do U b ezp ieezaln i 
Społecznych" i  b ied n ych , n ie  m ogących  sob ie  pozw o­
l ić  "na leczen ie  p ryw atn e , je s t  zu p e łn ie  b ezp łatn e i  
odbyw a s ię . w  m iejscow ym  szp ita lu  d e r m a to lo g ie ^

S z p ita l  derm ato log iczn y  zosta ł za łożon y w  naszym  
m ieśc ie - w  lip cu  u b ie g łe g o  roku. Z ałożenie tegoż  
je s t  w a żn y m  a tu te m -w  ręk u  czyn n ik ów  s to ją cy ch , 
n a  s tra ży  zd row ia  n aszego  m iasta . Założona rów nież  
w  u b ieg ły m  roku  S ta cja  W asserm anow ska -um ożli­
w ia  n a  m ie jscu  b adan ie k rw i. D a w n iej trzeba b y ło . 
p o sy ła ć  k rew  do a n a lizy  do K ie lc , co  bardzo u trud­
n ia ło  i  p rzed łużało  leczen ie , g d y ż  n a 'o d p o w ie d ź  -z 
w y n ik ie m  bad an ia  trzeba b y ło  czek ać  d o ‘k ilk u  t y ­
g od n i. Z aopatrzen ie  szp ita la  w  ś fo d k i leczn icze  jest. 
ja k  n a  obecne cza sy , zu p ełn ie  dobre i  n iew spółm ier  
n ie  lep sze  od zaop atrzen ia  gospodarczego.

J e ż e li  chodzi o  stop ień  n a silen ia  om aw ian ych  ch o­
rób w  n aszym  m ieście , to  tr z e b a , s tw ierd zić , że  
eunkowQ m ało  je s t  w yp ad k ów , k i ły  (sy filisu ) zato  
dużo rzeżąezk i. Z chorób sk órn ych  ep idem iczn ie  
w p rost gra su je  ^w ierzb, a le  o sta tn io  d z ięk i is tn ie ­
n iu  dw óch  k ą p ie lisk , w  k tórych  ludność n aw et n 
u b oższa  m a m ożność reg u la rn eg o  w yk ą p a n ia  s ię , ta  
o sta tn ia , n iegroźn a  zresztą  - choroba rów nież znacz­
n ie  s ię  zm n iejszy ła .

W yd z ia ł Zdrow ia i  O piek i Sp o łeczn ej prou%dzi za- 
i i e  zad ow alając s ię  ty lk o  

śfę  do p rzychód-
c ię tą  w a lk ę  ze
w y leczen iem  osób _ . . .  .  .
nŁ W  razie  stw ierd zen ia  w yp ad k u  św ierzb u  np. _ 
jed n ego  człon k a  rod zin y , poddaje s ię  leczen iu  ca łą  
rod zin ę  ta k , , że w yk lu cza  s ię  przez to  prawdono- 
d o b ień e tw o ’ pon ow n ego  zarażenia, s ię . W  sżp itm u  
p o zo sta je  p rzec ię tn ie  okęjo 6o osób.

R easu m u jąc p ow yższe rozw ażan ia  na p oruszany  
tem a t m u sim y  stw ierd zić , że w a lk a  z  chorobam i 
w en eryczn ym i je s t coraz sk u teczn iejsza  i  p rzy  o- 
b ecn ych  środkach m ed y cy n y  i  pfczy odpow iednim  
u św iad om ien iu  sp o łeczeń stw a  opanow anie chorób  
sp o łeczn ych  b ęd zie  . d ziełem  n ajb liższej p rzyszło ści 
— ta k  ja k  ju ż  do p rzeszłości n a le ż y  opanow anie  
o sp y  czy  in n ej ch orob y , które d o  n iedaw na  
r z y ły  w ie lk ie

Hu... Tiu... Im..., czuli kurczaczek
Zegar w ybił ósmą.
— W stać?... czy  wie w stać1 — m yślę . K to ś  

się p r zy w ie s ił dó d zw onka  i  w is i ju ż  pięt-- 
haście m inu t. B ez p rzerw y . Czuję, że m nie  
za leje  żółć. O stry  ton  dzw onka  w ciąż jęczy.

— A  bodajże cię! - I  życzę...
Wiecie, co się-życzy gościowi, k tóry  przy 

łoży palec, do dzwonka i  nie odejmuje po­
noście m inut?... Złapałem nogę od stołu, 
(akurat radio odpadła) i pędzę do drzwi.

—  N a r e s z c ie ! m ó w i  osobnik, z twarzą 
Madeja, a w  barach, jak nieboszczyk 
Sztekęr.

— Co nareszcie?! — pytam.
— Nareszcie pana szanownego poder­

wało... , . , . . .
Przyznam, jak  to się mówi, ze osobnik 

mnie zatkał i  odjęło m i na chwilę mowę.
— Ciocia dobrze mówiła... .— zaczyna.
— Jaka ciocia?*. — krzyczę
— Pańska ciocia Aurelia, przysyła panu 

kurczaka, przez grzeczność, żeby się od: 
karmił...

— Kto?
— Przecież, że pan szanowny, nie kur­

czak!... ' ,
. /  podał m i białego kurczaka, k tóry mies 

cii się akurat w  jego „rączce“*.
— No, daj pan co zakurzyć  — proponuje 

goić: — i będztem kwit, grzeczność za 
grzeczność...

Dałem mu „sporta i ognia. I  stoim y tok 
naprzeciw siebie, on ćm i „sporta“, a ja 
trzym am  tego kurczaka* a kurczak nic się 
nie boi tylko: tiy.„ tiu... tiiu , tiu„, —

A  gość nie odchodzi.
— Łalna sztuka  — zaczyna, dmuchając

m i prosto  w  twarz.r _
— Owszem, — m ów ię  — oo co. ... i
R zeczyw iście  pu lch n iu tk i, ja k  pvłp&&Ą

ten  prezen t cioci.
__ Bo nic  — odpow iada gosc — ty  lico cio 'S 

d a  m ów iła, że m asz p an  m iętkie  serce . 
i  ciocia kazała, żebym  m u  urżnął łeb, żeby 
szanow ny pan n ie  m ia ł kłopotu... L •]

Spojrza łem  na typa.. Rzeczyw iście! Jafts ! 
p rze id d u ją ca  ta  ciocia A urelcia!

I  ty p  się pcha do m ieszkan ia .
— B a j pan nóż i garczek na czerwonłw':

— dysponu je . . . - ..._L
— N ajlepszy  b y łb y  pn iaczek i toporn ą

— ob jaśnia  — p o trzym a łb yś  pan ptaszhi;\ 
a ja  bym  ciachnął V ju ż  po romansie

P u ś d łe m  kurczę na  podłogę, a ono fr y \ 
nęło sobie... na tapczan , ogonkiem : 
t na  poduszce pow sta ł < ła d n y  prze 
1 na jsp o ko jn ie j u: św iecie: tiu... tiu... \ 
tiu,,, tiu,,, p rzy m k n ą ł oko i tiu... tiu... tiu~:

D rugie oko też p r zy m k n ą ł i Uu... tfiiZi 
tiu»,, tiu,,. . . , ■ '

W tu lił łebek w p ió rka  i tm ... tiu.., hii± 
tiu,,, cichutko, cichutko.: tiu... tiu„. tiiL,..
tiu,,, i  zasnął, , , . . •>-

T y p  z  w yo s trzo n ym  nożem  sto i przy tap- ,, 
czanie i pa trzy . O baj p a trzym y . A  kurczą 
czek śpi. T y lk o  p rzez sen: tiu... tiu.* Uu*. 
tiu,,, tiu,,, ,

— N ie w ypada  budzić skazanego! ■ 
czyna  osobnik. — M usiem  zaczekać aż si 
obudzi... . ,,

K u rcza k  akurd t przez sen: tiu... tiu... m *  . 
tiu,,, i śpi, j a k  sąm  M orfeusz. _

Zegar w yb ił dziesią tą; gość z  nożem ju i; 
drzem ie, a  m n ie  się też zachciało spać.

T a k  p rzespa liśm y do rana.
A  rano... K urczak  fru n ą ł na  okno, z okna ; 

do ogródka, prosto p rzed  budę „BurW J 
W idoczn ie sądzone m u  było  tam  zginąć.* 
„Burek“ — pogardził dziś  śniadaniem* i 
i  teraz n ie  szczeka na  m nie. Zet.

długoletn i pracownik ł-rap Landau I Bergman
K m art d n ia  12-go. w rz e ś n ia  1 1 4 1  p .  w  6l»eh 'ow h l g d a le  

z o s ta ł  ró w n ie *  p o c h o w an y .

O czym zawiadamiają e ó r k l ,  s y n a » ! .  I r a U n .

Niniejszym zawiadamiam Sz. KliefiBSw; że Skład Aptecz­
ny przy ul. Najśw. Maryi Panny Nr 29 dnia 20 września r. b. 
będzie zamknięty i przeniesiony w I-szą Aleję Nr 13. O" dniu 
otwarcia Składu będą specjalne zawiadomienia. Dla wygody 
Szan. Publiczności w czasie przenoszenia zamówienia ięd ą  
przyjmowane przez telefon Nr 20-36 i odsyłane przez posłańca.

Z poważaniem j r .  .

#

ADAMCZEWSKI KAIßW WA

m a te r ia ły ,  k u c h e n k i ,  ż e la z k a  
p ie c y k i  l a t a r k i ,  b a t e r i e *  
p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h  

d o s ta r c z a  ,

,,PRĄDNICA"
Warszawa, Chłodna Hr. 23 

Ż ą d a jc ie  c e n n ik ó w .

w yroby»»  seson rim owy

Szczegółów® p r o p o z y c je  pod 
,.f. C." d o  „Kuriera Cząsfo- 
chowskiego" 111 k leją Hr, 5Z

a  tytko praż 
KREMY PUDER « p l M I P S I k 19 
mgr- farm , P ażd tięrek tego  — .F b s m eehem ia* 

W erssew a , eL  Bteladtita 9. te le fo n  2-1248.

MANOANIT"
do naparzania jest najlepsza 

lak mówią znawcy,

K U P U J E  SŁOTO  
różne o b io ry  — 
Sk lep  K om isow y , 
R y n ek  K aratow i.
cz a  38 (Zaw odzie) 

- « 8 7

38ÜIELEI 
ró ża »  k u p n ię . K i-  
fiń sk iego  24 sk lep

OW#ąyi

PRAKTYKANT
ro ln y  s ta rszy  po­
trzeb n y  zaraz. • 
M aj; Ś iln iea , p< 
ozta t j t ś o .  4707

■ZMeraesei 
rtupcyt Żedakfe najnowszy temnl- 
w staw teń  krajów c a * « ?  św ista, -  
Ptiłska'serie. »OO konwireneyjnyc»- 

okazyi — 'cena; i  .29 Oołatone. 
g # 4 * . WRf# &

domowa mogę o 
trzytnań osoby  
zn a ją ce  ręczne r o ­
boty  i  zabaw ki

Et
üpeeW e ty lk #  * ' .# # « #

# # # * » ### * Ja.
nicM eb K asprzyk  
n ie  odpow iadam .5%3&%5

DRUKARNIA I LITOGRAFIA

m m a m
III A L E JA  52, TELEFON2Z45

przyjmuj* zamówienia 
na w n e lk le  roboty, jak: 
afisze, ulotki, blankiety,
M atei buobmHarolia*, 
bilety w izytow e I Ł p. 

Wykonanie szybkie I solidne.

189 PBOCENT 
gwarancji za dc 
pre wykonanie 
trwaiej ondulacji. 
Koluszki, Brze­
zińska 8. 4119

SZKŁO- 
i  urządzenia labo. 
ratoryjńe poleca 
Wytwórnia „Phi- 
-  W y g % »

W. Lesiak

2 -q | dom  od ftl, 
Woltipict w k ie­

runku poczty 
na sezon Jesien­
ny poleca futra,' 
pfsszęze.iesion- 
kI damskie, mes 
kłe; wyroby weł­
n iane! i. p . Na 
W adzie rowery 
łiamskie.meskle 
obrazy, bliute- 
d9»przvimujezle 
cenie,- wykonu, 
ie tan łp j szybk,.

oso b is ty  

M EW
L R :

SKRADZIONO
p ortfe l z pioniędz  
m i, dokum entam i, 
patent na handel 
d ew ocją  na naz­
w isko  Kacperak  
M ichał. 4690

>L  ERUZ  
uprzejmie za­

wiadamia Wiel­
ce Szanowną 

Klientelę 
o i-rzenlesienlu 
swego sKleou do 
lokalu przy ul 

’ ttaly  
Dv?er». IcKłegol 
róg Alei Naji», 
Maryi Panov 16 .

SPRZEDAM
w ózek ręczny piat 
form ę. ul. W ie­
lu ń sk a  1C. — Do­
zorca. . i-i' 8

PALTA
dwa m ęsk ie zim o­
we sprzedam . D ą­
brow sk iego  15, m. 
14. W ojciechow ­
ski. 4687

SMOŁA
do sm arow ania  
dachów  oraz s u ­
che deski dębowe. 
Jasnogórska 69.

W APNO  
LA SO W A N E ' 

w ysttiłe  w  do- 
brym  gatunku  — 
sprzedam , ul. N. 
M aryi Panny 5U. 
Jonkifi. 461S

PILATELISCII
jeszcze dziś zażą  
dajcie  bezpłatne  
gru kom pletu pros 
pektów. Pofski
Dom F ila te listy  
czny, W arszawa, 
ulica M arszalków  
ska llfi 0.1176

SPRZEDAM  
futro czarno, u 
branie granatow e  
nu w ysok iego  — 
dość tęg ieg o  p a ­
na. Kteclrz yń-tkn 
57, m. 4, 4693

ZGUBIONO
dowód osobisty 
w ydany w Czę­
stochowie na raą* 
wisko MsniecU 
M ieczysław^!.

ZGUBIONO

ZGUBIONO _
dowód osobisty 
na nazwisko En- 
gier Genowefa.

ZGUBIONO
zaświadczenie M 
rower Nr. rainy 
767, świadectw 
urodzenia na naz­
w isko Easprzf* 
Roman r. 1890, ą  
Dnbrowa Gornl-

ZAGUBIONY
dowód osobisty 
na nazwisko tisi. 
ka Andrzej wM  
przez Zarząd Msei 
ski P iotrków -o-  
nieważnie sie.

ZGUBIO.N0 
dowód osqbw  
na nazwisko r®- 
ter Aleksandra.

ZGUBIONO.
d o w ó d  .osobisty 
n a  n a zw isk o  M»- 

K ruszewska.

ZGUBIONO
d o w ó d  0 8 0 ¾

" ń.ki Feliks.

ZGUBIONO
książeczki;

ZGUBIONO

a-isko MW
ka Jo26'

W yW m om M ##  . K r n W  & # * # & « # # ,  W l A W m M , W . 2 W #

PR Z Y  N A D S Y Ł A N IU  O G Ł O Ś #  
3 B A J C IE  a  pop raw na R Ę K O P IS *

w iS a w p lN m «  # k  « * ' " #


